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Wychodzi w Krakowi*

codzienn ie . w yjąw szy niedziele i święta.
C en a:

W KRAKOWIE m iesięczna 5 z łp .; k w arta ln a  14 zfo t. polską
moneta. . „

W KRAJD k w a rta ln a  razem  z  p r z e s y ł k ą  pocztow ą 4 z ł r .  20 
k r. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje sie w biurze E zpedycyi CZARO przy  rogu Szcze­

pańskiej ulicy Nr. 369.
Pieniądze p rzesy ła ją  sie bezpłatnie pocztą w yro st  do biura 

Eipedycyi C z a s u  w yraziw szy na kopercie: P ren um eracy jne  
pien iądze

Przegląd polityczny.
Z Niemiec żadnych prawie wiadomości. Z Karlsruhe 

donoszą, że na zapytanie Auslryi względem konwencyi 
wojskowej z Prusami, odpowiedziano, że jeszcze ża­
dna zawartą niezostała, a choćby układ przyszedł do 
skutku, bedzie zupełnie odmienny od innych umów tego 
rodzaju.

Wiadomości z Francyi są małowazne; dzienniki zajęte 
całkiem przyszłemi wybory, obrzucają przeciwnych sobie 
kandydatów tysiączuemi oszczerstwy, fałszywemi zaskar- 
żeniami, podejrzeniami, itp. Smutny przykład jak niena­
wiść stronnicza do tak niskich środków uciec się dozwala.

W Anglii po przyjęciu poprawki p. Willoughby wzglę­
dem reformy opłaty stęplowej, ministeryum zastrzegłszy 
sobie tydzień czasu do namysłu, podało nowy bil, w któ­
rym wprawdzie przyjmuje uchwaloną >/ «/u ód sumy
pożyczonej, jako opłaty stęplowej, ale tylko w pożycz­
kach niższych, w wyższych żąda powtórnie projektowa­
nej przez siebie '/* %• Rozszerzamy się nad tą kwestyą 
o ile miejsce dozwala, bo w Anglii kwestya podatków, 
jak wszelkie inne wewnętrzne są najwyższej wagi, a i u 
nas właśnie niedawno poruszoną była kwestya opłaty stę­
plowej, z powodu rozporządzenia ministeryalnego.

(Przedstawienie ministra wyznań i oświecenia. -  Dokończenie).
Najpoddan. ministeryum mniema, że i w tym w zg lę ­
dzie do tychczasow e p raw odaw stw o  utrzymanem 
być niemoże. Istotnie upragnioną jest rz e c z ą ,  aby 
kościół’ i w ła d z a  państw a , w  sw ej u r z ę d o w e j  dzia­
łalności nigdy n iespuszcza ły  z oka n i e r o z d z i e l n o s c i  l c  
obustronnych interesów. G d y ż  i w f a m d . j n e m  życiu 
zd a rza  sie n i e r e d n o ,  c o  p o ś r e d n i o  w y w iera  na pan 
stwo w p ły w  p o t ę ż n y ,  a czego przecie* w łasnem u 
rozstrzygnięciu za s trzeg ać  niemoze bez zupełnego 
zniszczenia * wszelkiej wolności, i dążenia do rzeczy  
w prost  niepodobnej. Tożsamo dzieje się z kościołem. 
Niemożna więc bez popadnięcia w  sprzeczność  z §fem

najw yższego  patentu odmawiać kościołowi prawa  
do samodzielnego w ykonyw ania  w ła d z y  karnej, k tórą  
W sw ej  w ew nętrznej pow adze  czerpać,^ i bez użycia 
Zewnętrznego przymusu w y k o n y w a ć  może. Jez li  zas 
w t  rok sw oje zewnętrznemi środkami przymusu mieć 

ro Ri „ , r a dza Danstwa mew ó w czas  w ła d z a  państw 
io‘dav ‘Ań. nieoWym»wS7.y 

“  j r !  Jn o s teD O w an ia  sądów  duchownych.

u w a g ę :  „Gdy w sądowem postępowaniu n > > - I
i potrzeby k ra jów  chrześciańskich  w zg lą1it 
leży, w  ich zaś  dyecezyach  rozwoj w ła s c  _ g 
p raw a  zw ycza jow ego , wieloletnią p rze rw ą  sąa 
ćhownych b y ł  zatamowanym, uczynione będą p - 
hue kroki, aby na praw nej drodze bliższe osiąg < 
oznaczenia .-  R ząd  W . C. M. p r a g n ą ć  powinien, aby 
te kroki, o ile na to zezwolą okoliczności, b y ły  Pr 
sp ieszone , i rezu lta t  ich b y ł  mu komunikowali)n •

* )  Co du duchow nego sądow nictw a. _

Tymczasem zaś zas trzedz  sobie m u s i , aby w  razie 
zażądan ia  przez kościół w sp arc ia  ze strony w ła d z y  
państw a , m ógł prze jrzeć  ak ta  śledcze, i uzyskać 
przekonanie, że  tok sp ra w y  w e wszystkiem  zgodny 
je s t  z praw am i kościelneini, które same jedne  tu o-  
bowiązują. Im więcej je d n a k  wolności p rzyzna się 
kościołowi w używaniu swej w ła d z y ,  tein w ażnie j-  
szem jes t  dla p a ń s tw a , aby ta w ła d z a  nie b y ła  po­
wierzona rękom , któreby w  sposób dla cywilnego 
sp o łeczeńs tw a  szkodliwy nad u ży w ać  je j  mogły. O 
ile takie nadużycie przybiera  cha rak te r  p rzes tęps tw a  
lub z b ro d n i , w inowajca świeckiemu ulega sądowi. 
W sz a k ż e  s łu d ze  kościoła przyznane są  attrybucye, 
p rzez  których nadużycie, tenże, n iepodpadając naw et 
p raw u  karnem u, może stać  się dla pańs tw a  niebez­
piecznym; a  żaden rząd  tego rodzaju  nadużycia cier­
pieć n iem oże , bez uchybienia w łasnem u  obowiązko­
w i ,  ciążącemu na nim, jako  na s tróżu publicznego po­
rządku.

Zgrom adzeni biskupi wypowiedzieli w  duchu ko­
śc io ła  k tóry reprezentują , ze ci jedynie godni są  du­
chownych urzędów  i probostw, którzy, jak  w każdej 
chrześciańskiej cnocie, tak też \V w ypełn ian iu  obo­
w iązków  naprzeciw  cywilnej w ła d z y ,  s łow em  i p rzy ­
k ładem  przyśw iecać  mogą chrześciańskiej gminie. 
R ząd  W . C. JM. może mieć zaufan ie ,  ^że  prze łożen i 
katolickiego kościo ła  zasadę  tę ,  tak  względem k an ­
dydatów  na u rzęda  duchow ne, jak  i w zględem ju ż  
urzędujących duchownych p rz e p ro w a d z ą ,  i każdego 
czasu rękę  podadzą, gdy chodzić będzie o usunięcie 
duchownego, sw ej w ła d z y  na szkodę pańs tw a  nadu­
żyw ającego . W  tem przypuszczeniu , u w aża  za  rzecz 
winnem dla katol. kościoła  uszanowaniem nakazaną, 
a b y , ‘w  razie  w ydarzen ia  się tak  smutnych w y p a d ­
ków postępowanie przeciwko przekracza jącym  z a ­
w sze  miało miejsce w porozumieniu z w ła śc iw y m  bi­
skupem , a w  szczególnych p rzypadkach  ze  stolicą 
apostolską.

R acz  zatem W . C. AIość pa j ła sk aw ie j  rozporządzić ,
że, gity duchowny sw ojego urzędu i p rzyznanych  mu 
na cele kościelne a t t ry b u c y j , na  inne cele w ten spo­
sób n a d u ż y w a , że oddalenie go z urzędu w yda je  się 
rządow i Koniecznem, w ła d z e  świeckie winny się w 
tej mierze naprzód  z jeg o  duchownym przełożonym 
porozumieć.

Zgrom adzenie  biskupie s łu szn ie  uznało  za  stoso­
wne, aby, gdy  duchowny za  przes tęps tw o  lub zb ro ­
dnię p rzez  sądy  cywilne zostanie sk a z a n y m , biskup 
postawionym b y ł  w możności samodzielnego osądze­
nia stopnia winy, j a k a  na skazanym ciąży  względnie 
kośc io ła ,  zanim duchow ną karę  nań orzecze. A by  
więc w  tym celu przed wykonaniem w yroku  b y ł  z a -  

! wiadomionyra, j u ż  istniejącym rozporządzone je s t  p ra ­
wem. Zgrom adzen i biskupi w ynurzyli nadto ży cze ­
nie, aby rów nież komunikowanie ak t  sądow ych  nie­
było  na żądanie  odmówioneni. W . C. M. raczy  ze ­
zwolić, aby ta komunikacya aktów, chociaż i dotąd

P r z y j m u j ą  s ię
OGŁOSZE NIA, r o z p r a w y ,  o d e z w y  w s z e l k i e g o  rodzaju.
d o n i e s i e n i a  l i t e r a c k i e ,  k s i ę g a r s k i e ,  handlowe, przeij,j.8ł owo 

r o l n i c z e  itp.
UWIADOMIENIA tyczące się  sp rzed a ży , kupna, d z ie r ia w  itp 

£ a  o p ł a t ą
od w iersza petytowego za jednorazowe um ieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
L i s t y

nie frankow ane n ie p r z y jm u j  q s ię , w yj^w scy  od s ta ły  oh 
lub znanych korespondentów.

N um er po jedynczy  k osz tu je  8  g ro szy .

nie b y ła  odmawianą, jako  w y ra ź n y  obow iązek w ła d z  
sądow ych  b y ła  oznaczoną.

Przedm ioty , które w  załączonem  rozporządzeniu  
wspólne zna jdu ją  z a ła tw ie n ie ,  s ą  wszystkie* takie, 
względnie  k tórych chodzi jedynie o usunięcie istnie­
jących  w  ilotychczasowem p raw o d aw stw ie  ograniczeń.

Inne pozosta jące  do z a ła tw ie n ia  punkta podań bi­
skupich, szczegó łow ego  w ym aga ją  traktow ania .

P odpisany  pozw ala  sobie k w e s ty ą  nauczania  do o -  
sobnego od ło ży ć  p rzed s taw ien ia ,  co do innych zaś  
przedmiotów następne p rzed s taw ić  u w a g i :

Z grom adzeni biskupi w  o d e z w i e  sw e j  z d . 3 0 g o  
maja z r. oświadczyli: „że  w szystk ie  p ra w a  szanu ją  
których w ła d z a  państw a  naprzeciw  kościołowi doma­
gać  s ię  m o ż e , tak  t e ,  które z natury  w ła d z y  pań­
s tw a  w y p ły w a ją ,  j a k  i te, k tóre  monarcha na mocy 
szczególnych zasad  p raw nych  u zy sk a ł .  W iern i  te­
mu ośw iadczen iu , uznają  s łu ż ą c e  monarsze praw o 
w skazan ia  osoby na godność biskupią w znieść się 
mającej; w szakże ,  s ą  zdan ia ,  że  to p raw o ja k o  czy­
sto osobiste uważanem  być winno, i s ą d z ą  się p rzez 
polityczne stosunki spow odow anem i, najuniżeńszą, ale 
naglącą zanieść p ro śb ę : aby W . C. M ość ra c z y ła  o -  
św iadczyć  gotowość w ykonyw ania  tego p raw a  nie 
bez porady katolickich biskupów, i aby biskupów tej 
prowincyi k o ś c i e l n e j ,  d o  której w ak u jąca  posada n a— 
j(,2 y, nigdv pomijać m echcia ła .

To w ażńe praw o niezaprzeczenie  zależnein j e s t  od 
stosunków, w jak ich  katolicki panujący  do kościoła  
katolickiego zo s ta je ;  takow e bowiem niekatolickiemu 
księciu nigdy i nigdzie przyznanem  nie by ło . Równie 
widoczną j e s t ,  że  p rzy  w ykonyw aniu  tego p r a w a ,  
bardzo j e s t  pożytecznie  za s jąg ać  ra d y  biskupów, i że 
biskupi tej prowincyi kościelnej,  gdzie biskupstwo 
je s t  w a k u ją c e ,  najlepiej obznajmieni s ą  ze stosunka­
mi jak ie  uwzględnić  należy. W .  C . M ość zechce z a ­
tem komitetowi biskupiemu zaspoka ja jące  w  tym 
w zględzie  dać  zapewnienie.

Co do formy, w  jakiej te nominacye na p rzy sz ło ść  
o d b y w a ć  s ię  m oja , b liż sz e  p o sta n o w ie n ia  z d a ją  s ię  
b y ć  p otrzeb nem i. T o ż  sam o r z e c  m ożn a o p ra w a ch  
jakie panującemu co do obsadzania  innych u rzędów  
kościelnych i probostw p rz y s łu ż a ją .  Z ech ce  zatem 
W . C. M. ro z p o rząd z ić ,  aby  względnie formy, w  j a ­
kiej p ra w a  monarsze p rz y  obsadzaniu u rzędów  ko­
ścielnych i probostw na p rzy sz ło ść  w ykonyw ane  być 
m a ją ,  zaw iązano  uk łady ,  i aby takuw e, o ile się p'o- 
trzebnem okaże, w  porozumieniu ze stolicą aposto lską  
b y ły  przeprow adzone.

To porozumienie powinnoby się rów nież rozc iągać  
do uregulow ania  w p ł y w u ,  ja k i  rządow i W .  C . Mości 
przyznanym  być m usi, aby do duchownych urzędów  
i probostw  na które W .  C . M. nie mianuje, nie p r z y ­
puszczać  ludzi,  których dzia ła lność  porządek  publi­
czny na n iebezpieczeństw o w y s ta w ia ć -b y  m ogła.

W zględem  uzdolnienia do posad kanoników: zg ro ­
madzeni biskupi o św iad czy l i : „ aby  kap itu ły  celowi

Tutti frutti z Wiednia i jego okolic.
(Ciąg )

Zanim przystąpię do opisu tutejszego Teatru opery, 
wspomnieć jeszcze muszę o jednym rodzaju widowisk, 
sprowadzających zawsze bardzo liczną publiczność, które 
lubo należą do wydziału sztuki mechanicznej nie zaś dra­
matycznej, w całym atoli znaczeniu tego słowa zasługują 
na* wspomnienie. Chcę tu mówić o automatach p. Tscliu- 
g-mall n ro d u k u ia c y c h  się 3  do 4ch razy na tydzień w sali 
tak zwanych P rz y ja c ió ł  Muzyki-. Widowisko trwa naj- 
wiecó] p X ;  godziny, ale warto ten czas poświęcić, bo 
jest w samej rzeczy co do widzenia. Automata pana 
Tschugmall tiińczą głównie na komach i na l .n .e! ale pro­
szę widzieć jak tańczą?! Sławna w Krakowie pan. Fourier 
niegodna >m wiazać tasiemek U trzewików! Są to lalki 
najwięcej 3L łokcia wysokie, i konie tez mają po temu, 
ale przyznać potrzeba, źe mechanizm regulujący ,ch ruchy 
tak jest doskonale obrachowany, lak a j je: z na ą
ruchów linoskoka, że patrząc na to, ?aP /Hpimuie
dwie, że się ma lalki przed sobą, 1 . , salto mor- 
człowieka obawa, żeby sobie która z ni K * toli
tale“ nogi, reki lub karku nie złamała Koroną atoli
wszystkiego są dwa łabędzie „ en mm.a u ■ , ^
zamkniecie widowiska wypływają z poza * j
mechanika niewydała dotąd nic takiego, coj^’ ‘ w ‘ J 
mi p. Tschugmall porównać nawet można był . y 
sobie sz. Redaktorze dwie lalki w postaci Łabędzi, samca

i samicę, które pływają po sztucznej wodzie, gonią się, 
pieszczą z sobą, iszczą wzajemnie, myją, nurkują, podla­
tują itd. itd., zgoła robią to wszystko co para łabędzi na 
staw puszczona, powszechnie robić zwykła, i to z taką 
naturalną wiernością ruchów, źe gdyby niebyły tak małe 
(są bowiem wielkości najwięcej kurcząt), posądziłbym p. 
tschugmall o oszustwo i wierzył, że nam pokazuje ży­
we łabędzie zamiast automatów. Widowiska te tak jak 
na to zasługują, licznie są zawsze uczęszczane. Ceny 
wejścia bardzo mierne, bo krzesło zamknięte kosztuje 30 
ki. w srebrze; salę zapełnia zawsze massa dzieci wszel­
kiego wieku, z matkami, niańkami i bonami i możesz ztąd 
wnosić sz. Redaktorze, jak głośne „gaudiium" tej młodej 

eczypospolitej towarzyszy każdemu koziołkowi wycho- 
wanców p. Tschugmall.

 ̂ o skompletowania ogólnego obrazu sceny Wiedeńskiej, 
niepozostaje mi jak poświęcić także słów kilka drugiemu 
na wornemu Teatrowi przy bramie Karyntskiej, przezna­
czonemu wyłącznie na widowiska opery. Gmach sam ze­
wnątrz wcale niepoczesny, mieści atoli wewnątrz salę wi- 
i zow dużo większą od Teatru w Rurgu, dekorowaną 
w-s ylu p ru tym  ale gustownym, pięknie oświeconą i 
< a publiczności wcale wygodną. Scena obszerna i do 
wystaw sztuk większych i okazalszych sposobna. W Tea- 
r.ze . Y*° Przeto, gości od najdawniejszych czasów Opera 

niemiecka. Opera niemiecka w Wiedniu nie celowała ni- 
g< y oborem słynnych artystów. Najznakomitsze talenta 
gości y tylko na niej (oprócz Wilda, który był razem na­
dwornym śpiewakiem), najpodobniej dlatego, że Teatr ten 
lubo subweneyonowany od Dworu i Cesarski, znajdywał

się zawsze aż do niedawnego jeszcze czasu, w reku pry­
watnych przedsiębiorców. Dopiero od lat kilku zaprowa­
dzoną w nim jest adininistracya cesarska; i spodziewać się 
należy, źe pod taką administracyą rywalizować będzie nie 
długo (ma się rozumieć w swojej sferze) z kolegą swo­
im nadwornym Teatrem w Burgu. Przedsiębiorcy Opery 
nieutrzymywali tu nigdy kompletnego baletu, było tylko 
„Divertissement* wysługujące się przy operach; jeden 
solo tancerz i jedna solo tancerka, kilka przytym figuran- 
tek, ale kompletnego „Corps de Ballet" jak przy innych 
teatrach opery nigdy niebyło. Działo się to zapewne dla 
tego, źe balet zdawał się być przedsiębiorcom z y o- 
sztowną instytucyą, a inożc też także dla tego, źe powa­
ga i bogolmjność dawnego dworu za cesarza rancisz a, 
niepozwalały na dawanie w Teatrach nadwornyc wi o -  
wisk, dość blisko z erotycznemi graniczący0"- uz.siaj atoli 
zaprowadzonym jest formalny balet z c ore , i mo e się 
już pochlubić kilku znakomiteini tancer^ ai ncerzami. 
Panny Forti i Albcrt-Belloni, Pan"X tió F  n  ‘ CarreY 
mogliby śmiało występywac w _ 0J  J perze. Dziś 
też dwa razy najmniej na tydzień, Ypełnia całe wi­
dowisko w tym teatrze, oprócz kontyngensu, którym za­
sila wystawy każdej niem a op y.

Co do p c rso n a le  opery, kom pletuje się powoli na sto­
pę cesarskiego Teatru. . £  otad tenorzyści pp. Ander i 
Erl b a r y to n iś c i  Hólzel iK reu zer ;  basiści Staudigl i Dra- 
xler są istotną opery tutejszej ozdobą. Śpiewaczki p. Has- 
selt _ Barth, p. ^e r r ,  p. W ild au e r, jest każda tym, co 
Wfoch „PriIlia donna asso lu ta44 nazywa. Chóry nie zle, 
dość liczne i dobrze to jest proporcyonalnie z ło ż o n e . Je -
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swemu odpowiadały i swoje wyższe stanowisko w go­
dny sposdb utrzymać mogły; koniecznein jest aby 
rękojmi szczególnego uzdolnienia ich członków nie 
zmniejszać, ale raczej takową powiększyć. Uznajesz 
pan (minister} zatem słuszność istniejącego przepisu 
wedle którego lOcioletnia s łużba kościelna potrzebną 
jes t  do uzyskania posady kanonika i obiecujesz po­
trzebne zarządzić kroki, aby to przez w ładze  pań­
stw a wydane rozporządzenie na grunt kościelny prze­
nieść. Rząd W . C. M .'może tylko pragnąć, aby roz­
porządzenie, przez które zasłudze i doświadczeniu 
pierwszeństwo zapewnić usiłowano, kościelne otrzy­
mało uznanie. “

W  tym samym duchu zgromadzeni biskupi oświad­
czyli :*„Że kościoł katolicki zawsze wychodził z za­
sady, iż przy nadawaniu kościelnych urzędów i pro­
bostw, tylko na pobożność, naukę i zasługi wzgląd 
mieć należy. Ż yczą  sobie zatem i będą działać w tym 
kierunku, aby i te posady kanonika tu do których uzy­
s k a n i a ,  wymagane je s t  szlacheckie pochodzenie, na­
dawane były najgodniejszemu bez względu na uro­
dzenie tegoż; to wszakże na drodze prawnej i bez 
obrażenia nabytych ju ż  praw dziać się powinno.“ 

Dodają w końcu: „N ie tj lko  dla zapełnienia pró­
żni jakie przez wolne wygaśnienic kanoników do- 
micyllarnych w kapitułach wyborczych Salzburga i 
Ołomuńca pow staną— ale i dla nadania większej po­
wagi wyborowi i ściślejszego związania biskupów 
z sTolicą metropolitalną, jes t  rzeczą upragnioną: aby 
biskupi prowincyj kościelnych Salzburga i Ołomuńca 
mieli prawo głosowania przy wyborze Metropolity. 
Aby liczbę wyborców zwiększyć przynajmniej do 25 ,  
stosowncm byłoby pewnej liczbie kanoników honoro­
wych prawo wybierania nadać.“

Rząd W. C. M. może sobie tylko winszować, że 
zasada, której się przy nadawaniu urzędów cywil­
nych niezmiennie trzymać będzie, również do godno­
ści kościelnych była zastosowaną. Przepisy  także, 
które zgromadzeni biskupi przy wyborze arcybisku­
pów ołomunieckiego i salzburskiego zaprowadzonemi 
mieć chcą, okazują się zupełnie stósownemi. Racz 
W .C .M . najłaska wiej zezwolić, aby zapewnione by­
ło  biskupom najsilniejsze wsparcie rządu w przepro­
wadzeniu tych przepisów, o ile rząd do w spółdzia ła­
nia w nich je s t  powołany.

Prawo kościelne rozporządza, aby dla obsa­
dzenia wakujących parafij, rozpisanym był konkurs 
i aby wyznaczeni do tego egzaminatorowie uzdol­
nienia  k a n d y d a tó w  d o ch od z il i .  T e n  o d p o w ied n i  c e lo ­
w i śr o d e k  p o d c ią g n ię ty m  b y ł  d o tą d  w  A u s tr y i  pod 
w yłączny zakres p o l i ty c z n e g o  p r a w o d a w s t w a .  P r z e ­
pisy Vzadovve rozporządzały sposób egzaminu, rów­
nie jak  obowiązek poddania się takowemu i czas, na 
który korzystnie złożony egzamin by ł ważny; od 
rządu wyznaczeni byli profesorowie teologicznego 
wydziału na egzaminatorów i tylko wybór egzamina­
tora z dogmatyki pozostawiony by ł  biskupowi; do 
rządu nakoniec udawano się o dyspensę oil egzami­
nu konkursowego.

Zgromadzeni biskupi zażądali dla w ładzy  duchow­
nej praw a ocenienia zdolności do pieczy nad duszami; 
a rzad w obliczu § 2  patentu z 4  marca 1 8 4 9  roku, 
nie może jej praw a tego zaprzeczać. Ale dla pań­
stwa ważnem je s t ,  aby uzdolnienie ludzi mających 
piastować probostwa w odpowiedni sposób było zba- 
danem; rząd pragnąć musi, aby w tej mierze w roz­
maitych dyecezyach jedno i to samo postępowanie 
miejsce miało. Musi wiedzieć, jakie  rękojmie uzdol­
nienia pasterzy zapewnione są  urządzeniem egzami­
nów konkursowych, aby tnódz osądzić, o ile i pod

jakiemi warunkami może przenieść na nich sprawy 
dotyczące szkoły, dobroczynności i związków m ał­
żeńskich, których połączenie z urzędem duchownym 
równie dla państwa jak  dla kościoła je s t  upragnio-
nem.

Rząd W . C. M. musi zatem postawić ż ą d a n ie ,  aby

stanowiska będzie miał do życzenia i na zachodzące 
trudności mógł zwrócić uwagę. Zgromadzeni biskupi 
nie zapoznali, że istniejące dotąd dla egzaminów kon­
kursowych przepisy wiele zawierają  w sobie dobre­
go , i że potrzebną jest rzeczą, gdzie szczególne sto­
sunki wyjątków nieuzasadniają, jednozgodne wpro­
wadzić postępowanie. W tym celu ugodzili się na na­
stępne przepisy:

„Egzamin konkursowy na probostwa winien się od­
bywać przynajmniej raz w rok w każdej dyecezyi 

i  ustnie i piśmiennie. Przedmiotami tego egzaminu są: 
1) dogmatyka; 2} wykład pisma świętego według 
Yulgaty; 11} nauka moralna i pastoralna wraz z litur­
gią, w praktycznym głównie kierunku; 4} prawo ko­
ścielne; 5 )  kompletny p|an i częściowe w ypracow a­
nie jednego kazania; 6} ustny wykład; 7 )  katechizm.

l)o otrzymania każdego urzędu samodzielnej nad 
I duszami pieczy, potrzeba, aby kandydat z dobrym 

postępem egzamin konkursowy odbył, 
j  O ile parafialny egzamin konkuroswy potrzebny jest 

do kanonikatu, z którym wprawdzie połączony jes t  
obowiązek pieczy nad duszami, ale nie żadne samo­
dzielne urzędowanie, to pozostawia się orzeczeniu 

i biskupa dyecezyi.
Do egzaminu parafialnego ten tylko może być przy­

puszczonym, kto przynajmniej od lat trzech pozwo- 
I lenie do sprawowania pieczy nad duszami otrzymał.

Egzamin konkursowy w  ogóle ważnym jes t  na lat 
sześć. W szakże koncylyum prowincyonalne może 
d łuższy  lub krótszy okres naznaczyć.

Jedynie w służbie będący lub wysłużeni profeso­
rowie teologii, dalej ci doktorowie teologii, którzy 
dla otrzymania tego stopnia ścisłe złożyli egzamina 
i tacy mężowie, którzy odznaczyli się jako pisarze 
w jednej z teologicznych umiejętności— mogą być 
od składania parafialnych egzaminów konkursowych 
uwolnieni.

Od powtórzenia takowych, może również biskup 
u w o ln ić  tych, którzy jako pasterze dusz, albo winny 
sp o só b  s w o ic h  te o lo g ic z n y c h  w ia d o m o ś c i  d o s ta te c z n ie  
d o w ie d li

Żaden biskup nie je s t  obowiązanym uważać para-  
fialny egzamin konkursowy w obcej złożony dyecezyi, 
za dostateczny do otrzymania probostwa w jego  w ła ­
snej. *

Powyższe przepisy nie niezawierają takiego, cze­
mu rząd miałby się sprzeciwiać, przeciwnie czynią 
zadość wszelkiemu interesowi, jaki państwo do urzą­
dzenia tych egzaminów przywiązywać może. Niema 
wszakże żadnej rękojmi, aby zapadłe  uchw ały  od 
biskupów i ich następców za prawnie obowiązujące 
były uważane. Z e  względu na tę okoliczność naj- 
podd. ministeryum widzi się spowodowanem przed­
stawić wniosek, aby W . C-M. raczy ła  rozporządzić, 
że zupełne przyprowadzenie uchwalonych przez zgro­
madzenie biskupie przepisów o egzaminach parafial­
nych, żadnych przeszkód napotykać niema, z tern 
jednak zastrzeżeniem, takowe bez poprzedniego 
porozumienia się z rządem zmienione niebędą, i że 
gdzie i o ile te przepisy niehędą wzięte za 'zasade,

przy egzaminach parafialnych w edług  dotychczaso­
wych przepisów postępować należy.

Wychodząc z zasady, że w szystko, co ma w p ły ­
wać na państwo, rozporządzeniu państwa ulega, au- 
stryackie prawodawstwo wydało względem obrząd­
ków katolickiego kościoła najdokładniejsze przepisy", 
z których wiele oddawna poszło w zapomnienie. 
Tymczasem oświadczają zgromadzeni biskupi, odwo­
łując się do §fu 2. praw zasadniczych, że nadal 
wszystko, co służby Hożej dotyczy, w  obrębie g ra ­
nic powszechnych praw państwa samodzielnie z a rzą ­
dzać i jedynie duch i prawo katolickiego kościoła 
przytem brać będą za zasadę. Najpodd. ministeryum 
zmuszone je s t  żądanie biskupów uznać w tej mierze 
za uzasadnione. W każdym razie ważną jest dla rz ą ­
du rzeczą ,  aby prawo zarządzania s łużbą Hożą za­
wsze z mądrą wykonywane było przezornością, a to 
tein więcej, że Zgromadzenia, których wyłącznym 
celem jes t  wykonywanie dozwolonego prawem w y­
znania, wolne są  od prawnych ograniczeń prawa o 
stowarzyszeniach. Niezaprzeczenie również w ładza 
rządowa ma tak prawo jak  i obowiązek czuwania, 
abyr pod pozorem służby bożej porządek nie był 
zakłóconym, albo bezpieczeństwo publiczne na szwank 
wystawionem. Ztąd najpodd. ministeryum zastrzega 
sobie przedłożenie W . C. M. prawnych przepisów-, 
dotyczących obrządków wszelkich stowarzyszeń ko­
ścielnych.

Zgromadzeni biskupi wnieśli nakoniec p rośbę: „aby 
rząd W . C. M. nieodmawiał opieki swojej w św-ię- 
ceniu Niedzieli i innych świąt katolickich i jak  dotąd, 
wszystko co obchodzeniu dui tych przeszkadza, u -  
su w a ł“.

Lecz zgromadzeni biskupi oświadczyli, że sobie mają 
za obowiązek utrzymać wszystko to co w istnieją­
cych przepisach o obrzędach służby Bożej je s t  sto­
sownego i pożytecznego, i że żadnej zmiany bez ze­
zwolenia prowincyonalnego Synodu miejsca mieć nie 

| będa; oświadczyli, że w zmienionem stanowisku p ra­
wodawstwa podwójny znajdują bodziec, zapobiegania 
z niezmordowaną czynnością wszelkiemu samowolne­
mu wznowieniu i wszelkiemu nadużyciu, jakieljy się 

1 do służby Bożej wkraść mogło. W p raw d zie ,  i tu 
nasuwa się trudność co do prawomocności uchwał. 
W szakże najpodd. ministeryum z uwagi na nadane 
kościołowi prawo samodzielnego rozporządzania p ra­
wami kościelneii.i, do których przedewszystkiem o- 
brzadki kościelne należą , pozwala sobie przedstawić, 
aby W. C. M. raczy ła  zezwolić, iżby każdemu bi­
sk u p o w i  wolno było obrządki kościelne w swojej dye— 
cezyi w duchu nadmienionych przepisów biskupiego
zgromadzenia urządzać i niemi kierować.

•Najpodd. ministeryum uznaje z łe  skutki i przeszko­
dy jakieby wyniknąć musiały, gdyby przedmiot ten, 
zupełnie usuniętym by ł z zakresu policyjnego nadzo­
r u , i gdyby w ładza  państwa pod żadnym względem 
niechciała wdaniem się swojem utrzymywać szacun­
ku, jaki obywatele wzajemnie są sobie winni, co do 
zewnętrznych oznak ich religijnego przekonania.

W łaśc iw e wszakże stosunki pojedyńczych krajów 
koronnych nasuwają w tej inier/.e trudności, które w y­
magają odłożenia do późniejszego czasu dokładnej 
w tym przedmiocie decyzy i: W. C. M . zechce jednak­
że rozporządzić, aby tymczasem polecono władzom 

| na zasadzie istniejących praw nad tem czuw ać, iżby 
w miejscach, gdzie ludność katolicka większość s ta -  

I nowi, obchód^ niedziel i dni świątecznych hałaśliw e- 
mi pracami i publicznem handlowaniem nie by ł  za ­
kłócony.

Racz W . 0. M. przedłożone wnioski zatwierdzić i

żeli mam dać osobiście zdanie inoje o śpiewakach tutej­
szych, to powiem szczerze, że oprócz p. Ander tenorzy- 
sty i p. Staudigl baśisty, reszta śpiewa wprawdzie nie źle, 
ale żaden z nich nie zachwyca. I*. Ander przed dwoma
jeszcze laty konceps-praktikant w jakimś zapomnionym bie­
rze winien swa. karyere dzisiejszą, jakiemuś poczciwemu 
znawcy, który słysząc go jak wyśpiewywał: „Es ist mir 
alles eins, ob ich Geld habe oder keins“ i przytym w pal­
ce dmuchał, zwrócił jego uwagę na okoliczność, że po­
siada „Kalifornią* w gardle, i ku zawodowi artystyczne­
mu nawrócił. Dziś pan Ander jako pierwszy tenofzysta 
Opery tutejszej, bierze rocznie 9000 il. k. m. i 3ch mie­
sięczny urlop, w czasie którego, jak np. teraz w Proroku 
w Berlinie, płacą mu za każdy występ 40 fridrichsdorów. 
1’. Ander ma głos zachwycający, i wątpię żeby Drezdeń­
ski Ticliaczek mógł z nim chodzić w zawody. Niepotrze- 
buję nic mówić o Staudiglu, bo sława tego basisty jest 
europejską i co więcej daleko znaczy, zasłużoną. Ótóź 
“Prócz tych dwóch śpiewaków, reszta same mierne subje- 

Co do kobiet, pomimo szczerej chęci i chóru po- 
nit“V nu ■*ak‘em' j est obsypaną pani np. Hasselt -  Barth, 
Ltóreiko!5 si“ dojeść że tak powiem smaku, w śpiewie 

o perz* z wymienionych. Panna Nej, prima donna 
f  • o o L i i f  "‘endeckiej we Lwowie, jest zdaniem moim 
Ŝ ie- mnna’n l ^  żadna z tutejszych „prima donna* 
poro\ et hyć niemoże. Oprócz tego wszystkie
w d z i ę k ó w  Ciała niŁg^, ha AmP  ^  pod względem 
w u z i ę n o n  Hartu  zachwycające. W d. 1 kwie­
tnia pant Ha wvstennZcza °P e r ę Wiedeńską. Od
dwóch zaś nut1 . Puje  w tiićj jako gość śpiewa­

czka panna La-Grange (contro alto), o której grze i śpie­
wie powiem Ci sz. R edak to rze  niżej, przy opisie wysta­
wy „Proroka*. ,

Lecz zamiast dłuższej rozprawy nad składem , talenta­
mi opery tutejszej, najlepiej podobno będzie, jeżeli wprost 
przystąpię do opisu prawdziwego ewenementu, jakim przed 
3ma tygodniami była dla Wiednia pierwsza wystawa opery 
„Prorok*, pod osobista dyrekcyą kompomsty Maestro 
Giovanni Meyerbeer*. Wiem sz. Redaktorze, że z gazet 
publicznych wiesz już zapewne mniej więcej , do jakich 
extrawagancyi dały tu W Wiedniu powo zabiegi czynio- 
ne, ażeby być na pierwszej wys awic tege znakomitego 
dzieła,' tudzież jak zręcznie przy tej okazyi spekulanci 
tutejsi exploatowali przyrodzoną ••Apcklakel-Suclit* Wie­
deńczyków. Mimo to atoli, myślę, ze Ci niektóre szcze­
góły pod tym względem będą pożądane. Bilety wnijścia 
do miejsc zamkniętych na pierwszą wystawę „Proroka* 
znalazły się na dwa tyg°(*n‘e Prze(j dniem widowiska 
wszystkie rozprzedane. Ńegocyowano je więc później for­
malnie na giełdzie tutejszej kupieckiej i miały swój kurs 
codzienny, tak jak i wszystkie inne papiery publiczne. 
Wątpię atoli, żeby najpewniejsze nawet i najkorzystniej­
sze effekta procentowe S1§ kiedy poszczycić taką
bajeczną „hausse*, do jakiej bilety na „Proroka* doszły 
w przeciągu niespełna dwóch tygodni. Za lożę kosztu­
jącą w kassie 20 11. k. m- płacono na giełdzie po 400 fl. 
k! m. i więcej. Krzesła W parterze niedostałeś niżej od 
150 fi. k. m. Jeden amator ogłosił w „ Fremdenblatt* 
tutejszym, że za lożę Igo piętra ofiaruje dom 4-piątrowy 
na Grabenie! Przyznasz sam Redaktorze, że dalój ama-

torstwa trudno posunąć, tudzież że w naszym Krakowie 
niedoczekamy się pewnie tak prędko takiego zajęcia tea­
trem z strony publiczności, iżby kto za bilet wejścia, 
choćby też niewiem na jakie widowisko, ofiarował komu, 
nie już dom w mieście, bo o tym mowy niema, ale naj­
lichszą nawet chałupę, choćby na Grzegórzkach. Dziś 
jeszcze, po dziewięciu wystawach, biletów na wystawę 
„Proroka* niedostanie pod żadnym warunkiem „al pari*. 
Dziś, kosztujące w kassie 1 11. 40 kr. k. m., mają kurs 
zwykły od 6 do 10 11. k. m.

Co do mnie, spodziewam się szanowny Redaktorze, że 
mnie przecie nieposądzisz o głupstwo, iżbym był nawet 
pomyślał o asystowaniu pierwszej wystawie „Proroka*. 
Dzięki protekcyi, jaką mnie zaszczyca wielki mój przyja­
ciel, kelner z kawiarni „Cafe Franęais*, dostałem krzesło 
na piątą dopiero wystawę za 6 fl. k. m. i pomimo że to 
jest więcej jak potrójna cena, lieżyć to sobie muszę za 
szczęście jeszcze, że tak tanio dostałem biletu, bo jak 
powiadam, dziś jeszcze po dziewiątej wystawie miejsca 
zamknięte na „Proroka* mają tu kurs od sześciu do dzie­
sięciu guldenów!

(Ciąg dalszy nastąpi}.
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podpisanego upoważnić do załatwienia podań bisku- j traktatami prawo wojny; ale wojna Rzeszy  zaw is ła
piego zgromadzenia stosownie do rozwiniętych w tem  jes t  od pomniejszych państw niemieckich. P ięć po-
najuniżeńszem przedstawieniu widokow. mniejszych mocarstw nie moż e oiyśleć o żadnej woj

Wiedeń 7 kwietnia 1850 . Hr. Thun. | nie zdobywczej, byłaby to historya polowania z lwem.
, Cożby jedno z tych pięciu państw mogło zyskać na 

W reden  2 8  kwietnia, ltzisieisza frazeta wiprioń^. I ... Tnn*vi n n ,   u i..k
ska zawiera przedstawienie
w przedmiocie konwencyi pocztowej A ustryacko-Pru 
skiej. Konwencya ta jes t  rezultatem układów między 
komisarzami obustronnie w  tym celu wyznaczonymi 
przeprowadzonych, do których i Baw arya przystąpi­
ł a ;  a po uzyskanej teraz sankcyi cesarskiej, wszyst­
kie rządy niemieckie wezwane będą do jej przyjęcia.
Podajemy w treści ważny ten dokument

Dzisiejsza gazeta w iedeń- zdobyczach w Turcyi, Rossyi, W łoszech  lub Francyi 
ie ministra handlu v. Bruck, Po najświetniejszych czynach synowie jej

szy 
z

mogliby so­
bie powiedzieć: cos non vob is“

„Zatem przewaga mniejszych państw w Rze 
je s t  rękojmią dla Europy, £e DOwa konfederacja 
GO milionów złożona nie myśli o żadnej wojnie zabór 
c z e j , o żadnem wmieszaniu się do spraw cudzych 
państw i tern samem przestaje być niebezpieczną dla 
sąsiadów skoro przy zburzonej równowadze Austrya 
i Prusy razem bezwarunkowo nie będą mogły roz-

To zaś, że
Zakres unii pocztowej obejmuje nietylko ca ła  Au 

s tryą ,  Prusy i wszystkie państwa niemieckie j a to  je -  I rządzać s i łą  reszty państw niemieckich! 
dność pod względem pocztowym, ale nadto ca łe  to °ba mocarstwa mają dość w  sobie s i ły  i niezawisło- 
ciało zbiorowe państw po raz pierwszy występuje ści, aby mogły w razie potrzeby wypowiedzieć woj- 
jako takie naprzeciw zagranicy. P rzesy łk i pocztowe nę, to j |lż zwiększa przewagę Niemiec całych n az e -  
tej unii wyprawiane będą drogą najkrótszą, w szyst-  | wnątrz. Rzadko aby które z ”obu mocarstw bez na- 

riem dawniejsze zobowiązania pojedyńczychkie bowiem dawniejsze zoDowiązania pojedyńczych 
krajów niemieckich, przesyłania takowych pewnemi 
wyraźnie oznaczonemi drogami zostają zniesione. 
Korespondencje uwolnione zostają od opłaty transi-
towej. Opłata pocztowa od pojedńczego listu, na 
odległość 1 0  mil nieprzechodzącą, wynosi 3  kr., do 
SO mil 6  kr. nad SO mil O kr. Jako pojedyńczy list
uw

dziei na dalszą pomoc Rzeszy mogło rozpocząć woj- 
nę. Ale już to, że się to stać może, dyplomatycznym 
krokom tych mocarstw więcej doda powagi. Całość 
nie osłabi się zwiększeniem s i ł  pojedyńczych części.

Położono za zasadę, ze pojedyńcze państwa mają 
prawo reperezentacyi zagranicą. W  większych więc 

pojedyńczy list I państwach europejskich będziemy i nadal widzieli 
'użh się każdy, który Igo  łu ta  nieprzeważa. Z a  posłów austryackich i pruskich; ale czy i niemieckich? 

przesyłki pod kopertą krzyżową opłata wynosi 1 kr. Czyż obok posłów tych państw pełnomocnicy R ze- 
od łu ta ,  za próbki towarów połowę ta.\y listowej. s*y odegrają znowu rolę Rauinera „bok Willisena. 
Korespondencya unii z zagranicą , temuż samemu ule- Powtórzenia tego wypadku pochodzącego jedynie z 
ga postępowaniu co i wewnętrzna. Tak więc list niepewnego i wyjątkowego stanowiska niemieckiej 
z Wiednia do Stockholmu nie będzie kosztował wię- w ładzy  centralnej przy utrwalonej już organizacyi 
cej do Stralsundu (punktu wyjścia z granic unii) ,  jak  obawiać się już  nienależy; Rzesza przedewszystkiem 
list z Wiednia do Stralsundu. Podobnież opłata od spełnić musi swe zadanie i korzystać z praw a przy- 
listu z Berlina do Aten nie wyniesie za drogę do Trj e -  znanego daw nej Rzeszy to j esj; reprezentacyi zag ra -  
stu więcej jak  opłata od listu z Berlina do Tryestu; nicą. Ale prawo to będzie mogło być w ten sposób

‘ “ viększą korzyścią wykonywane, jeżeli posłowi je -
.1 . . . . . . i . . . . . . .  i n n f i i r t i l i . . .  ___  . uw pierwszym bowiem razie A ustrya , w drugim Pru­

sy zrzekają się opłacanej dotąd taxy transitowej 15i 
kr. Podobnież przechodzące przez unią korespon- 
dencye obcych krajów, tak samo będą traktowane 
jak  korespondencja unii. Osnowa układu z dnia 19 
listopada 1 8 4 9  r. co do expedycyi niemieckich dzien­
ników, dosłownie p r z y j ę t a  z o s t a ł a  do tej nowej kon- 

Co się tyczy poczty wozowej, rzeczona kon-

mocarstwa reprezentacya ta po­
zie Rzesza powinna mieć dy-

z w
dnego lub drugiego
ruczona będzie. Wi .....  .......... ............
ploinatycznych ajentów w jeden lub^ drugi sposób, a -  
by był znak , ze z j j e ,  a zarazem we w ładzj '  cent­
ralnej, choćby też pod rządem Rzeszy kierunek spraw' 
zagranicznych do silnych rąk oddanym być powinien. 
Dyplomacya Rzeszy za główne będzie miała zawszew en cy i.  oiy r ------ j  * *  , , . . i ’ i • - .  i  .  .<=• • —  —-------------------

weneya dozwala frankować przesyłki az do miejsca zadanie pokoju i pośredniczenia, dopóki honor lub ma-
przeznaczenia; taksa zaś na tego rodzaju przesyłki teryalne interesa obrażone nie zostaną. Ale mniej
wynosi % kr. od funta na każde 5 mil; za p rzesy ł-  ona niż wszelka inna dyplomacya każe się obawiać
ki wartości opłata wynosi 2  kr. aż do 5 0  mil, a 4  kr. w  polityce handlowej partykularyzmu, bo cztery z o-
na więcej niż 5 0  mil od każdych 1 0 0  z łr .  zdekla- wych siedmiu państw' niemieckich nie lękając sie flo­
ro wanej u7artości.

(  Wiadomości bie lące.) Lloyd  donosi, że poseł an 
g ie l s k i  lo rd  P o n s o m b y  m a  w k r ó t c e  W i e d e ń  o p n ś c i ć ,  
a interesa poselstwa sprawować będzie charge d 'a f­
fa ires  tak długo, dopóki i Austrya rzeczywistego 
posła przy dworze S. James niezamianuje

przeciągu 1 0  minut 
wyznaczonych sobie

państw' niemieckich nie lękając się 
ty angielskiej, nie będą zmuszone do hańbiących o- 
lia r , c o b y  j e d n o  lu b  d r u g ie  m o c a r s tw o  s p o t k a ć  m o g ło .  
Z e  z a ś  i w  tym  w z g l ę d z i e  m n ie j s z e  p a ń s t w a  m a ją  
większość, nowa przedstawia się rękojmia utrzyma- 
nia pokoju, jak  nas o tem przekonać mogło doświad­
czenie z r. 1 8 4 8 ,  kiedjr w skutek opozycyi Bawarj'i ,

Ba­
za w i-

—* Wczorajszej nocy zaallarmowano część tutejsze- zaniechano kroków' zamierzonych przez Austrya i 
garnizonu, aby się przekonać, jak  prędko wojsko waryą, którebj' mogły dać pow'ód do wielkich zt 

■ ' w  t n  : * i i'łań.
„Przew aga ta jes t  także rękojmią przeciw absoluty- 

znym usiłowaniom wewnątrz, którychby się prędzej
l t i 7 n a  A n  u  . . T a  o  #'. .  . J  11 * i  .

go
stanowiska swoje zajmie, 
wszystkie oddziały stanęły na 
placach.

N I E M C Y .
( G azeta augsburska o umowie M  un ichskiej).^ ,3e- 

dną z najpiękniejszych zalet umowy munichskiej jes t  | ckich. 
je j  elastyczność już  przez to samo dozwalająca przy­
stąpienia wszystkim członkom Rzeszy i odpowiednie- __________  ___ __
go czasowi rozwoju. Jak  dalece następne wydosko- I państw bezpośrednio nie dotykały t o ' l e s t ! " ^  wieit- 
nalenie usunąć może niektóre trudności, niechaj s ta -  szosć Rzeszy mniej troszczyłaby sie o część Polski,
ną za dowód następne uwagi dotyczące dwóch naj- W ęgier lub W łoch , wtedy i temu możnaby zapobiedz
ważniejszych punktów wspólnego w ęzła,  to jes t  py- poprawką, której w dodatkowym akcie zaniechać nie
tanie wojny, pokoju i dyplomacyi. . . ■ nalezy: Każda ugoda pokoju, 'jako też każden traktat

,i częściami us ępujący część Rzeszy obc

czny
można obawiać ze strony dwóch wielkich mocarstw, 
niżeli ze strony reprezentantów innych państw niemie- 

Gdybj' się atoli lękano, aby przeważający 
uch małych państw nie d a ł  się nakłonić po jakiejś 

wojnie do oliar szkodliwych całości, któreby pięć

„Skoro Austrj 'a ze wszystkiemi swemi- , . , .x - -nv i częsc Rzeszy obcemu mocarstwu wymaga
przystępuje, me będzie już mogła prowadzić wojny zatwierdzenia reprezentancyi narodowej.14 Chociażby
bez przychylenia się trzech głosów. Miałyzby w | mmeiszc „ „ „ a . , ----- .. —u. --------- • •
kwestyi najważniejszej najsłabsze cztery głosy prze­
ważyć Austryą, Prusy i Bawaryą. Jeżeli rozstrzy­
gniecie pytania wojny i pokoju leżeć będzie w y łą ­
cznie w ręku większości Rzeszy, czyz Austrya i Pen­
sy mają przestać być europejskicmi mocarstwami i 
z e z w o l i ć  na opuszczenie tego stanowiska? Nie opu­
szcza go nigdy. W szystkie trudności rozwiązać mo­
że krótki artykuł w nowym akcie Rzeszy, * którego 
wzór znajduje się już w końcowym akcie z r. 1820 .
A rtykuł ten brzmiałby jak  następuje: Gdyby Austrya 
albo Prusy ze wzglcdu na dotychczasowe sw'oje sta­
nowisko europejskich mocarstw rozpoczęły wojnę bez 
poprzedniego przychylenia się Rzeszy, wtedy zależy 
zupełnie od Rzeszy czyli i w jak .  sposob ma wz.ąsc 
w niej udział. Każda atoli ugoda względem ustąp.e-

t
ści.

mniejsze rządy mogły się nakłonić przez swoich re ­
prezentantów do pokoju ubliżającego Niemcom to 

gromadzenie złożone z 3 0 0  członków, z których 
dZib'u CzSŚć tylko owe rządy reprezentuje, niezgo- 

'* oby s ię nigdy na taki uszczerbek.“
B e r l in  26 kwiet. W  sprawie erfurtskiej żadnej dotąd pew no- 
Dzienniki karm ią się  domysłami. C zęść ich niepodobną do 

ł  dy, odparłem w ostatniej korespondencyi, czyniąc sam oparty
położeniu rzeczy d om ysł, że  o d ro czen ie  p a rla m en tu  e r fu r ts k ie -  

go  do —j. I'oograniczonego czasu stanie się w końcu najw łaściw szym
‘ ządu pruskiego środkiem do w yjścia z ch w ło w cg o  ambarasu, 

mó 'Û a ni(ba niebł ‘fa fa łszy w a . D zisiejsze dzienniki w szystk ie
odroczeniu, ktńre za  kilka dni ma nastąpić, poczćm rzą -  

z " iązk ow e spraw ę unii raz jeszcze pomiędzy sobą rozw ażyć i 
ostatecznie z a t w l p  w  .. .n .  c e lu

J w v  m ó w k l ć  wk!oczenie‘ na ziemie Rzeszy nieprzy­
jacielskiego wojska jest casus belli, w a im razie 
zezwolenie wszystkich siedmiu głosow tem mniej jest 
wątpliwem, jak znowu „nfe“ byłoby niewątpliwym o- 
bowiązkiem Rzeszy; jeżeli zaś członek Rzeszy jes 
zaczepiający a nie zaczepiony wtedy habeat sibi.

„Jestto dla Niemiec i dla sprawy europejskiego po­
koju oczywistą korzyścią, że oba w ie lk ie  mocarstwa 
mają wprawdzie zapewnione sobie dotychczasowemi

dobrej imieniu rządów będzie ogłoszona jako akt ich niezależnćj 
sw ych  urao- * w ^adzy» różnie różni o tem mówią i wedle zasad  
siejszym  v T ° Pew n a , że w uchwalonym przez parlament d zi-  
nastańió h.zta’ c 'e konstytucya unii nigdy się nieutrzyma. Maja 
żąt 'w t v i . . r ny W tł tu,e w ła d zy  naczelnej, W tytule kolegium k sią -  
tułu’ zw iązku zw.'łzku Jak0 PaIj5twa y łz ie ln eg o , w  tytule ty -
S ł o w c m u n i a  . .T' ma “azł wac «Lmo"> nie „R eich“ itd. — 
dlowych b v ł • t ma w  Pollty c e > czam w  stosunkach han- 
takowym rna *i , st „Zollverein.“ Czy parlament nanowo zw ołany  
nić sie cod /' ■ zm 'anom dałby sw e przyzw olenie, o tćm n ą t-  
rzadv'linz ' oba.wa ta będzie też może g łów n ą przyczyną, że

'* • °* °  w imieuiu własnóm  akt unii o g ło sz ą , Jeżeli w o-

góle ogłoszą . W  każdym  razie milejby b y ło  rządom , aby akt ten 
zy sk a ł uznanie parlamentu. Spadłaby z nich część  odpowiedzialno­
ści w  obec tylekroć zawodzonego narodu. A le jak że  parlament do 
tego nakłonić, który Już konstytucyą unii, aby tylko cośkolw iek  
przyszło  do skutku, na minimum życzeń zredukow ał? VV tym  ce­
lu rząd pruski dziwnego chw yta s ię  środka. Jak podczas obrad 
k a za ł członkom  rady administracyjnej zw racać uwagę na grożące  
zewnątrz niebezpieczeństwo, tak teraz każe dziennikom swym  rozpra­
w iać nieustannie o ogromnych wojennych przygotow aniach, które 
R osya i A ustrya czynią nad granicą: „Die Russen kommen“, „die 
O esterreicher kommen“ ! to dziś s ta ły  okrzyk dzienników rządo­
w y ch , rozlegający się z Berlina do E rfurtu , aby epigonom frank- 
furtskim w yp ło szy ć  z serca resz tę m arcowych zapałów . Czy śro­
dek ten będzie skutecznym ? W ątpić m ożna, czytajac dzienniki, 
popierająee politykę w iększości parlamentu erfurtsk iego, któremu 
Wmawiają, aby pogróżki i przygotowania wojenne R osyi i Austryi 
u w ażał za czcze postrachy. Zapew ne, tak w ielkich przygotowań  
1 s i ł  m epotrzeba, aby zamknąć usta sejmownikom erfurtskim ; ale 
potrzeba pewnego stopnia zaślep ienia , aby przypuszczać, że Prusy  
wedle woli ich w dzisiejszem  położeniu europejskich stosunków, 
projektowaną unią do skutku przyprow adzą, i oprą się sąsiadom  
sw ym  zbrojno, gdyby im w  dotychczasowej polityce niemiec­
kiej ch cia ły  stanąć na przeszkodzie. Macie tu znowu przykład poli­
tycznego rozumu i doświadczenia Niemców. O mur g ło w ą  uderzyć 
m uszą, nim się przekonają, że s ię  w rachunku pomylili. Tak by­
ło  w  Frankfurcie, tak się  dziś w Erfurcie dzieje. Król pruski nie 
uratow ał cesarstw a n iem ieckiego, nieuratuje i unii niemieckićj 
w dzisiejszym  k szta łc ie . O kazyą malują ły s ą  z czubkiem w ło ­
sów  naprzodzie. Kto jej z przodu niepochw yci, napróżnoby się si­
l i ł  pochwycić ją  z ty łu . Okazya m inęła , zo sta ł m orał: „Da s te -  
hen die Ochsen am B erge.“

Zabawny kontrast do tego stanu rzeczy spraw ia odświeżony su­
row y rozkaz w ła d zy  w ojsk ow ej, aby żołnierze obok pruskiej 
niemiecką kokardę nosili, pod karą trzech dni aresztu dla w y ­
kraczających. Optymiści dobrze stąd wróżą o akcyach erfurckich! 
Jeżeli koalieya pomaszeruje przeciw F ran cyi, pojaw ią sie  z rozka­
zu rządów i trzykolorowe chorągwie niem ieckie. Mundus vult d e-  
cipi, ergo decipiatur! -  Spór w ład zy  cyw ilnej z kościo łem  kato­
lickim coraz W iększego nabiera znaczenia. Do protestacyj bisku­
pów nadreńskich i szląsk iego p rzy łą czy  się  protestacya arcybiskul 
pa poznańskiego. W czorajsza  Deutsche. R e fo rm  zw ija już żagle i 
radzi, tłóm acząc okólniki ministeryalne, do pokoju i zg o d y . Mó­
w iłem  Już daw nićj. że rząd się  co fn ie , byle biskupi przy prawach  
kościo ła  trwale i energicznie obstawali. Ś w ieży  przykład A ustryi 
w wyswobodzeniu kościo ła  niebędzie na decyzyą tutejszego rządu 
bez w p ływ u . Zresztą cisza  tu zup ełn a , przeryw ana tylko prze­
marszami wojska ku zachodowi. Ku granicy rosyjskiej n iesłychać
0 żadnym pochodzie. W iosna powoli rozkw ita. W ieczory zimne. 
D eszcz przepaduje. Stąd i promenady jeszcze  puste. Dwór dotąd 
w C h a r l o t t e n b u r g u .  P o  p o w r o c i e  k r ó l o w e j  z D r e z n a  przenieść s i ę  
ma do Potsdamu. W  niedzielę w ystaw a pierw sza Proroka. W  so ­
botę jego  parodya, powtórzona w  niedzielę. Tegoroczna w ystaw a  
obrazów w  akademii sztuk pięknych nędznie w ypadła. Żadnego 
w niej niema obrazu, któryby śc ią g a ł publiczność, sale też puste; 
więcej ciekawości wzbudzają karykatury na Erfurt i unia niemie­
cką wystaw ione w  oknach, na w szystk ich  prawie „Kozak z knu- 
tem“, jak deus cx machina sprawę rozstrzyga; Niem cy s i ę  śm ieją
1 c ieszą , bo w rzeczyw istość niewierzą lub w ierzyć niechcą.

WIELKIE KSIĘSTW O POZNAŃSKIE.
P o z n a ń  25 kw ietnia. (K oresp .) Zaczynam  od obrony Gazety P o l-  

skićj którą w  feuiletonie w aszym  „Tutti frutti z W iednia" feu ille - 
tonista w asz niesprawiedliw ie osą d z ił;  chociaż bowiem i my nie na 
w szystk ie  Jej zdania się zgadzam y, zarzut, jakoby b y ła  niekonse­
kwentną itd. zupełnie je st  n iesłusznym . W spólnictwa z radykaliz­
mem europejskim pod żadną redakcyą, n iem iała. Pamiętne nam Jest 
surowe orzeczenie się  gazety  przeciw dniom czerw cow ym  w Pa­
ryżu : zaw sze Jej gruntem było  szlachetne i czyste  uczucie naro­
dow e, na takim gruncie można się  czasem  om ylić , ale nigdy kra­
jow i szkodzić rozm yśln ie, w szystko chcąc zburzyć, Jak koniecznie 
radykalne organy czynić muszą. Co do sądu o korespondentach 
z L w ow a i K rakowa, nie m yślę w cale podejmować ich obrony, bo 
i mem zdaniem tw orzą bardzo sła b ą  stronę, i co gorzej sprzeczną  
z duchem Gazety.

W  zeszłym  tygodniu nagle umarł A. W ojkow ski księgarz i re­
daktor Gazety niedzielnej W ielkopolskiej, dawniej redaktor T ygo­
dnika literackiego— a ponieważ de mortuis nil nisi bene, wcale przy­
jem ny kompozytor m uzyczny. Pogrzeb jego  przedmiotem wielu roz­
mów; pochowano go bowiem bez żadnego obrzędu religijnego, cia­
ło  na bryczce , nie na karawanie w yw ieziono. co naturalnie lud u -  
derzyło. Niewiadomo czy duchowieństwo odmówiło sw ych  usług, 
czy też wezwanem  nie było . Pani W ojkowska o g ło s iła  przedpłatę 
na 6 tomów sw oich pism.— Um arł także ostatni pewnie bernardyn 
w W ielkopolsce ksiądz Fniarski nader piękną śm iercią , sam  bo­
wiem rano dnia śm ierci odprawił mszą św iętą o szczęś liw e  sw oje  
skonanie, mówiąc że to ostatnia msza Jego; jakoż rzeczyw iśc ie , 
w najśw iątobliw szy sposób tego samego dnia popołudniu ducha od­
d a ł .— W ielki h a łas zrobiło »  Poznaniu, odkrycie kości z kilku 
kościotrupów, pod podłogą domu kupca s tarozakonnego J a lfe . przy  
reparacyach po powodzi — w  domu,^ który zaledw ie kilka lat temu 
Jest zbudowany. Cała publiczność się tem trudniła , sąd m iejscow y  
śledztwo w yznaczył i pilnie prow adził; poka, uje się  jednak o zu­
pełnie przypadkówój przyczynie. P rzy budowli domu tego , miano 
w ozić piasek z cmenterza po cholerycznych , i w tym piasku kości 
( e  p r z e w i e ś ć  się m iały i dostać w m iejsce, w  którćm teraz Je od­
kryto.

W ładze nasze coraz su row sze: i tak z a k a z a n o  w Poznaniu P o -
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lakom  odczytów publicznych naukow ych  dla rzemieśln ików, cho­
ciaż konstytucya wolność nauczania  w y r z e k ł a ,  chociaż kilku p ro -  
fessorów Niemców dla sw ych  rodaków  czy ta  bez konsensu  szcze­
gółowe kursa . Kilku ks ię ży  uży tych  przy  ins ty tu tach  naukowych 
odmówiło przysięgi  na k o n s ty tu c y a : dotąd jed n ak  nie s ą  suspen -  
dowani, co niezawodnie n a s tą p i ,  kiedy w Sz ląsku  dla tej ty 1 ko 
przyczyny,  tak rządowi z w szystk ich  innych względów miłego rad ­
cę szkolnego. Bogedain w Opolu zasuspendowano. Z  tej ca łe j  sp ra ­
w y  konflikt między rządem  a duchowieństwem katolickiem , w ca łym

k ra ju  nasta.pió musi.
Izby erfu rck ie  z m a z a ły  §  186 j a k  się tego b y ło  można spodzie­

wać.  Ks. R a d z iw i ł łm ó w i ł  za  utrzym aniem  g o ,  m ow a jednak  jego, 
m o j ć m  zdaniem jed y n ą  e skuzą  dia Niemców, k tó rzy  taki b iak  u sz a ­
nowania dla naszej narodowości  w y m azu jąc  ten §  okazali . W idząc  
bowiem R a d z iw i ł ł a ,  obradu jącego  z niemi o Niemcach, na  sejmie 
niemieckim, musieli s t r ac ić  wszelkie  uszanowanie i w ia rę  w żyw o­
tność n a r o d o w o ś c i ,  kiedy osoby, k tó rych  t radycye  i p rzesz łość  tak 
silnie z h is to ry ^  naszf^ z w ią z a n e ,  zapominaja co k ra jo w i ,  co sobie 

w i n n i !
W  dzienniku Krzyż a Miecz, m is tyczn o -d em o k ra ty czn y m . znaj­

dujemy a r t y k u ł  pana Kosińskiego pod ty tu łem  S łow o  Zgody: dzieli 
on k ra j  na dwa g łów ne  s t ro n n ic tw a ,  p ie rw si ,  mówi. przez gorliwe 
pełnienie obowiązków chrześc iańskich  z a s łu ż y ć  chcą^ na  p raw a  o -  
b yw ate lsko -narodow e — drudzy przez zdobycz tych p raw  chcą u -

niedziałek odebrała 4 1 5 ,5 2 6 , w yp łaciła  1 6 5 ,8 1 3
franków. , „

— P. Persigny znajdujący się w Paryżu od och  
tygodni, w yjechał dziś rano napowrót do Berlina.

— W  tych dniach kilka wspaniałych nastąpi bie­
siad. Zapowiedziano świetny bardzo festyn u posła  
tureckiego i bal u p- B°tszylda.

Kronika miejscowa
K r a k ó w  29 kwietnia. W  dniu 1 m aja  r. b. to jes t  w e  środę w k o ­

ściele 0 0 .  Kapucynów przcwieleb.  Ojciec Filip Szumowski tegoż z a ­
konu członek  obchodzić będzie 5 0 - le tn ią  pamiątkę k a p ła ń s tw a ,  czyli 
j iowtórne prymieye o godzinie 9 z rana.

T e a t r .  Po raz  drugi przedstawiono W ie ię  piekielna  w sobotę— 
ale publiczność n iep rzy sz ła .  — Po raz  drugi przedstawiono Papra  
krakowskiego  w niedzielę — publiczność swoim zwyczajem  — nie­
p rzy sz ła .  — Pokazuje s ię ,  że  tylko ta k a  now ość ,  jakiej  oko ludz­
kie niewidzia ło ,  ucho n ie s ły s z a ło ,  now ość ,  choćby w rodzaju  pana 
C ha pm a n ,  zdolną j e s t  obudzić ciekawość K rak o w ian ;  przeciwnie i 
na najdoskonalszą  sz tu k ę ,  k tórą  j ui  l a z w idziano,  nikt n iep rzy j -  
dzie. S łó w  tych nieściągam wszakże do Papra krakowskiego  — 
kto go raz  w i d z i a ł — m;l dosyć. Drugie to przedstaw ienie  miało 
być z poprawkami i odmianami. Niedogrzeliśmy tych  odmian, ch y ­
ba tylko w te in , że  te raz  p. baron Karkowski c a ły  czas kaleczy
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o urządzeniu przy źródłach uzdrawiających 
w Szczawnicy.

T ro s k l iw e — i umiejetnie k ierow ane napełnianie  wody mineralnej ,  
k tó ra  na  w szy s tk ie  s t rony  p r z e s y ł a n a ,  przez najpewniejsze domy 
handlowe w g ran icach  pańs tw a  A u s t ry a c k ie g o , a  za  pośrednictwem 
pewnych agentów i za  granice  zam ówiona być moze. leszkania  
każdej potrzebie odpowiadające w  cenie od 1 2  k r . do 2  z r. m. k. 
dziennie — stanow ią  liczne zabudowania w na jpowabnie jszych B e j ­
scach  położone.  Ziamówienia na takow e równie j a k  i na  p rzesy łk i  
w ody mineralnej  w f laszkach — dobrze w sk rzy n iach  zapakow anych ,  
przyjmuje D yrckcya  z a k ład u  kąpielowego w Szczaw nicy  przez po­
cztę w Nowym Sączu. — S a la  to w a rz y s k a  gustow nie  u rządzona . po­
ło żo n a  w pośród najpiękniejszych spacerów. — Dom zajezdny,  t r a -  
k tyern ia  i kaw ia rn ia  w szystk im  żadaniom odpow iada ją .— W y d a tn e  
polowanie i obfite rybo łów stw o .  — Bliskie i dalekie wycieczki w c z a -  
rowne okolice gó r  i do zw alisk  na  s k a ła c h  położonych  zamków 
C z o rsz ty n a ,  Niedecy i L u b o w n i , k tóre  tyle o jczys tych  wspomnień 
na myśl  sprowadza ją .  Dobrze urządzone wszelkie bezpieczeństwo 
zapew nia jące przejazdki wodne Dunajcem w s ła w n e  s k a ły  Pienin. 
Nakoniec sklepy p rzyb y w ający ch  do Szczaw nicy rok  rocznie kup­
c ó w — wszystk im  żądaniom zbytku i mody odpowiednie, zapew nia ją  
gościowi kąpiel oprócz pewnych widoków i ry ch łe j  ulgi w  cierpie­
n iach ,  także w szelką  wygodę i pod dostatkiem ro z ry w k i  um ysłow ej.

sposobić lud do pełnienia  obowiązków ch rześc iań sk ich .  w s zy scy  I nam uszy potworną  f rancusczyzną.  Niemożna z a p rz e c z y ć , iż w ca ­
che* moralnego odrodzenia s ie  n a ro d u ,  i w tym punkcie au tor  up a -  j łó j  tej sztuce pełno j e s t  miejsc śmieszących -  ale niema ani j e -

. . . . . .  ----  (luej s y tu a c y i ,  jednego dowcipu, k tó ryby  cię do serdecznego śm ie-tru je  zgodę i do niej zachęca. R e d ak cy a  w przypiskneh nie z g a ­
dza się z panem Kosińskim. Nam o tyle  m i ły m  b y ł  ten a r ty k u ł ,  
że przynajmniej  w szystk im  przyznaje  poczciwość celu ,  chociaż sam 
«ie  liczy do ostatn iego odcienia , chcących najp ierw  zdobyć prawa; 
a  rzadkim tu dziś t ra fem  by choćby tylko uczciwość w przeciwni­

ku uznać.
F R A N C Y A .

P aryż 2 4  kwiet. Wiadomości dzisiejsze sa mato 
ważne; dzieniki paryzkie zajęte przyszłą walka w y­
borczą lub polemiką wywołaną nie zbyt rozwaznemi 
rozporządzeniami prefekla policyi._ Im więcej zbliza 
się chwila wyborów, tern bardziej oba stronnictwa 
tracą nadzieję; a kto wie czy niezręczność pana ( ar-
lier zgubnego nie zada ciosu kandydaturze umiarko­
wanej. Być może, że zwrócono już nato uwagę p. 
Carlier, a nawet jak korespodeneya litografow ana  
donosi, adwokaci paryzcy dowiedli panu Carlier, ze 

' lwiek ma prawo zakazu sprzedaży wszystkich 
lików, nie może czynić między niemi wyjątków

Carlier 
donosi 
aczkol 
dzienni
i ze szkodą jednych obdarzać drugie przywilejami 
Cóżkolwiekbądź, dość, że polieya dużo juz zwolnia- 
ła  a na tern wszystkiem zyskała tylko opozycya zje­
dnawszy sobie nowych zwolenników na przeszłe w y­
bory i dziennik zakazany Evenement, który teraz o 
5000 e-xempiarzy więcej odbija niż zw yczajnie.

E venem ent i P ressa  w skutek tych wszystkich 
prześladowań pana Carlier og łosiły  dzisiaj przedpła­
tę tygodniową po 5 0  centimów. Przez jeden dzień 
E venem ent pozyskał 2 0 0 0  abonamentów. Bardzo
wiele kawiarń zaprenumerow ało po 6 , 8 , do 10  exem-
plarzv. Przy drzwiach drukarni między godziną. H 
a l i t ą  przedano 1 7 0 0  exemplarzy; czytelnia na bul­
warach st. Denis s p r z e d a ł a  1200; jeden kupiec na
ulicy st. Honore 8 0 0  i t. d.

— Posiedzenie dzisiejsze było mało ważne; zgro­
madzenie zajmowało się rozbiorem budżetu, który 
niedał powodu do żadnej interpelacyi. B iegały po­
g łosk i, że po ukończeniu rozpraw nad budżetem i 
nad prawdami o merach klubach i dziennikach, zgro­
madzenie odroczy swoje posiedzenie na 6  tygodni. 
W szystkie wieści o zmianie ministeryalnej na nowo 
zaprzeczone.

—• Naostatniem posiedzeniu koła katolickiego ksiądz 
Lacordaire miał bardzo zajmującą mowę, w której 
rozwijał system zw ykłej wolności religijnej jak nie 
mniej wszystkich innnych wolności i piękną swoją 
improwizacvą zakończył temi słow y: „Z a czasów  
pierwszych' Chrześcian kiedy w  cyrku słychać było 
rVki dzikich zw ierząt, którym porzucano ofiary, ta 
ich w ściekłość i pragnienie krwi ludzkiej były tern 
bardziej nienasycone im trwardszy był przymus i 
dłuższa niewola. Otóż też same idee, które dzisiaj 
gw ałtownie chcecie tłumić, wśród tego ucisku nowej 
nabierają potęgi, aż oswobodziwszy się raz pochło­
ną nawet to ćoby dzisiaj oszczędziły «

  Czytamy w B ulletin  de P a ris:  nominacya jen.
Gemcau, o którym jako o następcy jenerała Baraguay 
d’Hilliers mówią, od kilku dni spotyka pewne prze­
szkody. Z daje'się , że jen. Baraguay d’ Hilliers nie 
będzie miał następcy, jako komendant, że w miejsce 
ie£o w ysłany będzie jen. dywizyi bez komendy na­
cz e ln y  a to w celu, aby w niczem nie tamować wol­
ut*.) działalności Ojca ś .

(  ** ‘udomości bieżące"). Dnia 4  maja w ratuszu 
daną będ„ie wielka biesiada, jako w rocznicę ogło­
szenia Hzpitej.

chu pobudził.  Baron np. bardziej g łupstw em  swojćm wzbudza li­
to ść ,  niż śmiech. W s z y s tk o  to ztąd pochodzi, iż au tor  chcąc być 
ciągle dowcipnym i zabaw nym , p rzesyc ił  sz tukę p łask im  dowcipem, 
ch a ra k te ry  s k a r y k a t u r o w a ł , interes akcyi os łab ił .

O grze  a r ty s tó w  niemożemy nic innego powiedzieć, ty lk o ,  że le­
piej g r a l i , j a k  z a s łu g iw a ła  na to nielilościwie m a ła  publiczność. 
Rzeczą  j e s t  n iezaw odną ,  iż gorliwe zam iłow anie  sz tuk i ,  in tereso­
wanie się sceną  o jczys tą  w p ły w a  także  na  w yksz ta łcen ie  się a r t y ­
stów. Niech tylko będzie publiczność— znajdą  sic. dobrzy aktorowie.

— W c zo ra js zy  dowóz na Baranie b y ł  znaczny ale ceny znowu 
spa d ły :  pszenica z im ow a 15— 17 z łp.,  j a r a  1 0 ' /2— 1 3 ' /2 , żyto  1 0 ' /2 
do 11 V2 , jęczmień najlepszy 10'/2.

— T a rg  dzisie jszy kleparski  b y ł  nieco więcej ożywiony, dowóz 
b y ł  duży a  nawet trochę kupców zag ran icznych  , mimo to ceny zno­
wu spad ły .  Do m ły n a  parowego zakupiono 300 korcy pszenicy po 
20 złp.,  na ta rgu  zimowa 19—21 '/2 , j a r a  17, żyto  w cenie nieco 
się podniosło 16 złp.,  podlejszego ga tunku  płacono 15 złp. 6 gr. , 
jęczmień 1 3 ‘/2 — 14, k a s z a  j a g la n a  w sk u tk u  ogromnego dowozu s t a -  

n ia ła  korzec  7 */4 z ł r .
— S tan  W i s ł y  2 ‘/4 st. ___

P r z y j e c h a l i  tlo  K r a k o w a  od  d n i a  28 d o  29 k w i e t n i a .  Szu-
m anczow ska F e l i c j a  dz. dóbr z J a r o s ł a w i a , — Bobrowski Adolf hr. 
z G ró jca ,  — M ajsner  M ieczys ław  dz. dóbr z W ie ru s z y c ,  — ttalin 
F ra n c isz k a  z P o lsk i ,  — Ja s ińsk i  J ó z e f  dz. dóbr z K ołom yi ,  K rz e -  
czuiiowicz K saw ery  dz. dóbr z ( ia l ic y i , — S t rz ech o w sk a  Antonina 
z R z e sz o w a ,  — Muller Jakób  ob. z T a rn o w a ,  — R other  Robert  
kupiec z Gliwic, —  Żeleński W i t t  hr. z W iednia.

O d j e c h a l i :  G ałk iew icz  l .eon dziedzic dobr do J a s ł a ,  — Dąbski 
Mikołaj  dziedzic dóbr do Bożęcina — Badeni Ignacy ces. rosy jsk i  
rad/.ca ta jny  do W a r s z a w y .

A k tu a ry m  Dominikalny
k a w a le r ,  do czynności  przy  znacznein Dominium, może znaleść w y ­
godne pomieszczenie obok" stósow nego  w ynagrodzen ia  — przyczćm 
żądane są  odpowiednie kwali l ikacye poparte  dowodami zdolności i 
konduity.  Bliższą wiadomość o t rzym ać  może z g ł a s z a ją c y  się w Pod­
górzu w  handlu J .  D rożdz ikow skiego ,  gdzie i l is ty  f rankow ane  pod 
a d ress ą  M. P. p rzyjm ow ane będą.  [ 6 7 3 - 1 - 3 )
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U r z ę d o w e .
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C. k. Sąd  Pokoju Okręgu III  Mogilskiego, podaje do publicznej 
wiadomości , iż w sk u tk u  ° w yroków  c. k. Sądu Pokoju Okręgu III. 
Mogilskiego d.d. 23 kwietn ia  18-H* ' c- k. Sądu W y ż s z e g o  d. d. 29 
sierpnia 1849 po dopełnionej ' v sku[ ku teg"ż  wyroku detaksacyi 
realności w Sudole a t tynencyi " f * cgrzce pod L. 39 w d y s t r y k -  
cie M ogiła  po łożonćj ,  z ab u d o w a ń . gruntu  około morgów 16 i łąk i  
okoto lL m orga  obejmujacćj , tudziez drzewiny w akcie detaksacyi 
d.d. 24 m arca  1850 w yszczególn '01’? 01’ P° megdy W incentym  i M a-  
ryannie Nowal i ach małżonkach p o z o s ta ły c h , odbędzie się licytacya 
publiczna na drodze dzia łu  w dniu 1 3 m aja  1850 r  a  te stosownie 
do art .  47 i 52 p raw a  se jmowego z lln!a 8 S° , 'T ca l811 P 'zez  by­
ł y  S ena t  W .  M. K rakow a dnia lg»  P»W «|e™ ,ka 1844 r. o g ło sz o -  

* . . s t rony  interesowane opatrzone w v a -n e g o -  na  k tórym to t e r m i n , e j f  *  br(|<J konw<J  jn(Sj
d.urn w , lose. 138 złp. w »  i l | n t i c h  zaś  licytacyi można po- 

w ^ w ^ ć ' ‘I T O - l a V ^ u  * * * :  — 1 którym  sp rze -

daK ^ ó : !S i m j . w * *

In^oraty.

Z aw iadam iam  w łaściciel i  owiec k tórzy  dotychczas odemnie b ą r a -  
ny pob ie ra l i ,  że owczarnię  moją z Podgrodzia  przeniosłem do S r e -  
dniej-wsi  w  obwodzie Sanock im , o milę od L is k a  i ty leż od go ­
śc ińca  cesarsk iego  położonej , że równie j a k  w la tach  zesz ły ch  po 
tych  sam ych cenach barany  z czystej r a s s y  Negretti n iezw ykłem  
bogactwem w e łn y  odznaczające s ię ,  jako też  i owce z tej samej  r a -  
Ry ” do chowu przydatne sprzedaw ać  będę. W incenty  Rogaliński.

zaw iadu jący  przez la t  k i lka  lasami znacz­
nych dóbr w G al icy i , ży czy  sobie podobne­
go umieszczenia w tejże samej  prowincyi. 
Bliższej  wiadomości udziela Redakcya.

J ( 6 8 6 - 1 - 3 )

Leśniczy
DENTYSTA ZYGMUNT GAJZEL

p r z e p r o w  a d z i ł  s i ę  z ul. F l o r i a ń s k i e j  na G r o d z k ą  po d  L. 222. (6 7 8 -2 -2 0 )

(6 0 8 ) Dwie kamienice ( 3 )

przy  ulicy Poselskiej  P ° d  Nrami 194 i 195 po łożone ,  s a  z wolnej 
reki do sprzedania  bądź r a z e m ,  bądź z osobna.  — IVIajaoy oheć
kupna,  mogą powziąść wiadomość o w arunkach  u Antoniego Z y g ­
munta H elcia ,  mieszkającego p rzy  ulicy Szczepańskiej  Ner 374 na 
p ierwszem piętrze.

(6 5 5 ) ( 3 )U w i a d o m i e n i e .
K areta, P ow óz, Bryczka w y s ła n e ,  z far tuchami,

sa  każdego czasu do sprzedania .  Bliższą wiadomość powziąść mo­
żna u w łaśc ic ie la  hotelu Drezdeńskiego.

[ 6 4 1 ] C3]

[6 8 4 ]

pod f i rm ą : 

F

HANDEL KORZENI1 WINA
Wilchelma Wagnera

( 1 - 3 )  

p rzy  ulicy

loryańskiej  pod N. 518 wyprzedaje  się. począwszy od l m a j a  r .b .  
W łaśc ic ie l  tego handlu up rasza  PP- dłużników, aby w przeciągu 

idnego miesiąca od 1 m aja  do 1 c ze rw ca  z g ł os,l, s ję Ł UISZcze-

sujący
W  Orleanie ukończyły się wybory armii: gło- 
yęh było 55; Eugeniusz Sue 4 8 , Leclerc 5.
VV m e n n i c y  f r a n c u s k i e j  m a  być w y b i t y  m e d a l  

na pamiątkę powrotu p iusa 1X do •Rzymu<
—  K a s a  o s z c z ę t  n o s c i  p a r y s k a  p r z e z  n i e d z i e l ę  i  p o -

jednego miesiąca
"  " ł ' 1- r az ie  '  jet„ ia  1850 

drodze p raw nej .— Kraków  d. 30 _________
niein. w  przeciwnym ITzic zmuszonymby b y ł  poszukiwać ich na

Wr. W agner.

MAKSYM ILIAN SZANCER
za ło ż y w s z y

FABRYKĘ LIKIERÓW I ARAKU
przy ulicy Grodzkiej pod L. 231 w  K rak o w ie ,  poleca Szanownej 
Publiczności swoje wyroby  w  najlepszym gatunku  i w niczem nie 
ustępujące zagraniczny m po j a k  na jum iarkow ańszych  cenach.

J e s t  do w ypożyczenia  na hypoteke domu w Krakowie złp . kilka­
naście tysięcy, a to około świe tego J a n a  b. m. lub w cześnie j .— 
C hcący  wejść w bliższe porozumienie,  r aczy  sie udać do Bióra Ko­
misowego i informacyjnego p rzy  ulicy Szczepańskiej N. 371 na pier­
wszem piętrzę. [538]  £3 )

DflWfTEC 71T A WTB wys0(*ne * Odświeżone w ogrodzie  na  
|  U l U l u O o i i i i l w l l J  W e so łe j  ulica Lubicz w realności  W . 
Hystrzonowskiej N. 207, bądź na mieszkanie p r y w a tn e ,  bądź dla 
przedsiębiorcy na publiczny sp a c e r ,  j e s t  do w ynajęc ia  na lat  k i lka  
lub k ilka  miesięcy, ze s ta jn iami lub bez nich. Dowiedzieć się mo­
żna  na miejscu. ( 6 5 4 - 3 )

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r «  K r u k o w s k i  7, d l i i a  3D k w i e t .  Banknoty 9 0 1/ , . — Pruski  k u -  

ran t  104*^. — Im p cry a ły  ros.  34. 24. — R uble  s rebrne  nowe 100 
Dukaty złp. 2 0 . — L is ty  zas taw ne  Król. Pols. 1002/a. L is ty  z a s ta ­
wne Galicyjskie  żada ją  1013/4 daj$ 1 0 1 1/ 4. C w ancyg .  s ta re  1 0 5 1/2 
nowe 1062/3.

K u r n  w i e d e ń s k i  K d n i «  k w i e t n i a .  Metaliki 92 /H. — Nowa
pożyczka 8 l 3/8.— Akcye Banku wiedeńs. 1072. — Akcye Kolei żel. 
1 0 8 .  Agi o od zło ta .  24 V2. Agio od s re b ra  1 7 / '/2.

K u r s  w r o c ł a w s k i  *  d. 27 kwiet. Banknoty aus tryac .  86'/,. Pol­
skie papiery 9 5 1 */,a. — L is ty  zas taw ne  Król. Polsk. 95 Akcye 
kolei żel. Krako. - g ó rn o - s z lą s .  69 '/4. ______________
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